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Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Do n o s z ą  z Madrytu pod dn ie m 20. paździer-  
^ : »Fregala h i szpańska Cortez  o t r zymała roz-

odp łynąć do I iadyxu w t a jn e m  p o s ł a n n i c ­
twie Lo 1 kic'j ważności .  Corresponsal  opowia-

a’ doniesienia p. O 1 o z a g i z Paryża zawie­
jmy nieodzowne zapewnien ie  gabine tu  f raucuz- 
.j,16?0 » ścisłą neut ra lność  chce zachowywać.  

4niez samo zapewn ien ie  dać miał  takźo łord 
'■1>Q r d e  e n .  W Kadyxie zabrano 40,000  p ia­
t ó w ,  k tó re  p rzeznaczone były na z rob ienie po­
d a n i a  w t a m  mieście.«

Bisty i dzieńniki  z Madry tu  do dnia 22go
J ^ d z i  em ika ,  'nadeszły do Paryża d. 29go t. m.  

^°gą zwyczajną przez Wi toryję iBajonnę.  Obec- 
j  w Madrycie członkowie I iortezów odbyli od 

' ^9go ki lka zg roma dze ń  i polecil i  komisyi  
ok^n°Ua 8W0j ef>° > By w obecnych krytycznych 

°hcznościach zapewni ła rząd o ich chę tne j  
ńiocy. Komisyja ta mia ła  ju z  k i lka  nai;ad 

J. ę r6 łyd en t em mini s t rów p a n e m  G o n z a 1 e z. 
> 1 2 l g o  wiedziano w Madrycie o wejściu

v b a u a do Witoryi  i o ucieczce naczełni-  
bun tu .  D.  20go wszedł  I ł  o d i 1 do Wito-  

3 ^2go przybył  t am sam R e j e n t ,  gdzie 
Vy let° eS° doznał  przyjęcia.  0  ki lka stacyj przed 
Hin° ryja odłączył się od swej eskor ty  i z mi-  
Sltorail' i  Wojny i sp raw wewnęt rznych odbył ro- 
>>a“ , °8 '  w powozie pocztowym,  li pod zasło- 
d j ^ B i c y j  narodowych mie j sc ,  którędy prsejeź-  

D.  18go p rzybył  R o d i l  do Burgas  i te- 
fgS(. SajUego dnia jeszcze wydał z taoatąd mani-  

<io Bun towników,  w k tó rym przyrzek ł  zu- 
P rzebaczenie tym wszystkim,  co w p rze­

ciągu dui  dwunastu od obwieszczenia man ifes tu  
de swych powinności  pow-ócą i stawią bię w za-  
j ę t e m  przez wojsko rządowe miej scu ; t ym zaś, 
którzy p 0 upływie tego czasu z bronią w ręku  
schwytani  będą ,  karą śmierci  zagroził .  Naczel­
nicy i przewódcy b u n tu  w PampJon ie  , Witoryi ,  
Bilbao,  lub gdziobądź indziej ,  sa od amnestyi  wy ­
jęci  i znają być w miejscu,  gdzie schwytani  będa,  
śmiercią ukarani .  Równej  ka rze  podpadajn zbie­
gi, szpiegi ,  zresztą ludzie,  którzy do zbiegostwa 
namawiają,  lob b u n t  wspiera ją  j a k im b a d ź  in n y m  
sposobem.  Brygadyjer  N o r z a g a r a y  w p r o ­
cesie swoim bron iony był przez znanego  także 
j ako deputowany  Kortezów hrab ie go  L a s  N a -  
s a s  i sam zabrawszy głos łtu swej obron ie  twie r ­
dzi ł  mim o licznych przeciw n ie m u  nagroma dzo ­
nych zeznań , ze w aprzysiężoniu nie m ia ł  
żadnego udziału.  Wydany w sku tek  p rzedłożę -  
nia liskusa r ządu wyrok,  który 3ię ł agodnym być 
zdawał , n ie  uzyskał  zatwierdzenia osobnego 
t rybunału w’ojny i marynarki  , i ten ostrzejszej  
domagał  się kary,  a przeto r zeczony wyrok tai, j e ­
szcze sadowi w oje nn em u do prze jrzenia odesłał .  
Sad wojenny obstał przy swćm dawniejazem za ­
wyrokowaniu,  a więc takowe po t rzebu je  jeszcze 
tylko sankcyi Rejenta.  D.  23go m a  się wyto­
czyć proces brygadyjera Q u i r o g a  y F r y a a  i 
hrabiego I t e q u e n a . «  ( 0  rozstrzelaniu p i e r ­
wszego” donieśl iśmy juz  w przeszłej  -Gazecie* 
naszej  według depeszy telegraficznej zBa joncy. )

M a d r y t  c* n i a 24.  p a ź d z i e r n i k a .  W ł a ­
śnie wyszedl< dodatek nadzwyczajny do »Gazety 
dw oru* ,  zawierający najpomyślniejsze wiadomo­
ści z prowiucyj  północnych  o z u p e łn e m  n t ’^ '  
m ie n i u  powstania,  Sądzą t e ra z ,  ze n iebj tnoac 
E s p a r t e r c i  nie dłużej  nad dwa tygodnie po­
trwa. Donies ienia z. południowych i środkowych 

i



/ .  1 J -  :pr i /v incy j  również nader  pomyśln ie ,  opiewają,  tak d ługo  tylko j a k  L u d w i k  F i l i p  ca  tro- 
W e d l u g  i-fżazety dworuj* prz.ewodcy powstańców,  n i e ,  dajo nie jaką r ę k o jm ię  u t r zym ani a  spokoj- 
Lłon Jose O r i v e, udało sio uc iec  w kraj  po r  ności  w E u r o p i e ;  z a ś ^ z m i a n a  t r o n u  może  la- 
tugalski .  Towarzysząca  szefowi to m u  banda two sprowadzić wypadui  , k t ó r y m  pograniczne 
sk ładała  Sie z 235  l u d z i ;  na rozkaz  wiedz por- mocars twa euro pe j sk ie  nio mogłyby  sie bez
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Uigalskich rozbrojono j ą  w Mallades,  a broń wy­
dano pngrauiczns-m władzom h i sz pań sk i m.

Olieerowio gwardyi  narodowej  , rada mie jska,  
r u p i t a n  j e n e r e l n y  ze sz tab em  swoim , j ako tez  
wszystkie władze Madrytu,  udal i  nio dziś z rana  
do pałacu , dla złożenia Królowej zyczeń szczę­
ścia , że a r m i ja  odniosła zwycięztwo nad s t r on­
n ik a m i  jej  ma tk i .  Królowa mia ła  po p rawej  
Tę”e siostrę swoje,  po lewej  op ie ku n a  pena Ar -  
g  u e 1 ! e s a. Na sk ładan e  jój  życzenia szczęścia 
b a rd zo  s tosownie o jpowiadała .

K a i o u n a  d n i a  28.  p a ź d z i e r n i k a .  In-  
D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  opuśc i ł  Sa- 

rzgossę d. 2;5go, dla objęcia ko m e n d y  nad je-  
rł;ją z dywizyj  a rmi i  hiszpaóskiój ,  pod nacze l ­
n y m  dowódz twem E s  p a r t  e r a .  —  VV Witoryi  
ogłoszono man i fes t  Re jen ta ,  w k tó r y m  prowin-  
ci om pó łnocnym zapowiedz iano ,  żo odtąd kon-  
a t r tncy jnć j  j edności  podlegać mają.  -— Na mia-  
* Bilbao i Wi teryją znaczną  ł tont rybucyję na- 
ł t ż o o o .  —  Re je n t  przybył  do Rilbao w 7 ba- 

- ts l i jonów piechoty i 3 szwadrony konnicy.  S ł y ­
chać że  p u ł k o w n ik  R i * o rozs t r ze lanym został 
•w Bilbao po wejściu wojska E s  p a r t o r  o. M ó ­
wią t akże  o rozs t r zelaniu w S a n la n d r z o  j e ne r a ła  
L a k i e r y  i dwó ch  jego adjulantów.

W i e l l t a  Bjgytapi ja  i  I r l a n d y j a .

L o n d y n  d n i a  30go p a ź d z i e r n i k a .  — 
J\1orning-Post jest  tego zda n ia ,  ze projekt  m a ł ­
żeńs twa mied ze  mł od ą  Królową I z a , b e l l ą  a 
k tó r y m  z książąt J o n u  K o b u r g ó w ,  uzyskał­
by pochw ałę  Angli i  i Francy!.

Widokrąg  pol i tyczny wydaje się t eraz  gazecie 
' l im es  ba rdzo z a c h m u r z o n y m  ; dokąd rzucisz 

o k ie m  (powiada) ujrzysz gor l iwe zabiegi  pewnych 
I . etyj , chcących pokój  E u ro p y  i A me ry k i  za- 
1 irzyo, a jeźł i  wo jna r o z t r o p n e m  przec iwdz iała­
li n  jeszcze c / as  n ie jak i  un i kn i oną  być może,
. if,-!o j e d n a k  należy ca  j^ j  w y b u ch n ie c i e  być 
p i / ‘ no »ariym. Co eio Angli i  dotyczy,  luboć stan 
rzeczy w A m er yc e  nio j e s t  takiego rodzaju,  by 
i. iial zaraz do k roków nieprzyjac ie lsk ich przy- 
wfr.ść, na jm n ie j  ' jednak zadowalającą wystawia 
p ’ jysz łość ,  iJeżo p r /yczyny  Angli i  do n ie p o r o ­
z u m i e ń  z t - m i ! ; r a j o m  b yn a j m ni e j  się n ie  po ­
mniej szyły,  lecz m i m o  spoko jnego  sposobu m y ­
ślenia prezydenta  T y l  e r a ,  p iędze j  czy póź­
n i j  d ” wojny doprowadzić muszą .  To  z łowie ­
szczo pr*eczucio wzmaga  się j e szcze s tosuuka 
n i k on t r ne o t a  "t l  Angl i i ,  gdyż stau F ra n c j i

działu p rzypatrywać.  Pomien iony  d / i e u n i k  wy' 
prowadza z tego t en wnio iok,  że Wielka  Bryt®' 
n :j« et anu Doty swojej ,  a rmi i  i ar tyleryi  w ta­
k ich  s tosunkach  b y na jm ni e j  po mnie j szać  ot® 
moż e  , lecz powinna  i o w sze m u t rzym ać  je n® 
takiej  stopie , by na pie rwsze  has ło mogł y  ru­
szyć w polo, i takowe,  j a k  zawsze b y w a ł o ,  z ni®' 
ska laną sławą opuścić.  Wtedy tylko gdy te trzf 
środki  obrony u t r z y m a  w s tanie  zu p e łn ie  g°t°'  
W7 .n Jo  boju,  mo ż e  światu za imponować .

Dz ienn ik  Globe  zawiera spis floty S t a n ^  
Zjednoczonych  , z k tórego okaz u je  sio, że tak®' 
vpa składa się obecn ie  z 5 okrę tów l in i jowyd1’
9 [regat ,  18 szalup,  2 b n  gów, 10 szonerów i  ̂
f regat  papowych,-  Sześć f rega t  stoi je szcze ®a 
warsztacie.

Obwód zachodn i  Jo r ł tsh i re ,  Da odby tćm  oncg' 
daj św ie tn em  zg r om ad ze n iu  w Wakef ie ld ,  wot®' 
wal j edno g łośn ie  na adres  dla lorda M o r p e t ł k  
W k tó r ym  liberaliści  obwodu  tego  wyrażają 11,11 |
ubole'w.s!jio swoje,  żo przestał  być cz yn nym  <̂ a 
dobra kraju.

ł l a m b i f  ska Bórsen l la l lc  donosi  pod d. 3. I*' 
atopada : »Udziclono n a m  wiadomości ,  że poczty 
wy s ta tek parowy A c a d i a ,  p rzybył  z now®1®1 
donies ien iami  z Nowego J o r k u  do Liwerpod®’ 
i zo t akowe  o u w o l n i e n i u  M a c  L e o  d a 
p i s z ą .  Wiadomość  o tern zawar ta  jest  w lit®1® 
da towanym z Leeds pud d n i e m  JO. paź dz i C0  ̂
ka, który przywiózł  hu l l ski  sta tek parowy &
Boy, co wczoraj  do H a m b u r g a  zawinął .  ,.

 d n i a  31.  p a ź d z i e r n i k a .  vViadom°9C
o uwolnien iu  M a e  L  e o d a potwierdzi ła  !l^ 
P rzywiózł  t akową ( jak się wyżej  r ze k ło )  stat.°, 
parowy A c a d i a , k tóry Nowy J o r k  d. 10. a jj 
Jifax d. 18. paździe rnika o p u ś c i ł ,  i lak W 
jako tez  w ca ły m Londyn ie  sp rawiło  to vfi®' £ 
radość.  Proces  t rwał  dni  ośm  i sąd p r z y s i ę g i  
po skończen iu  rozpraw,  bez d ługiego  n a m y d 11 
r ok  filie je st  w innym* ogłosi ł .  Sędzia l i r ? ® '  _ jj, 
który zbiorowo cały p roces p r ze ch o d z i ł ,  ° ^ l*|i 
czył  się z u p e łn ie  za M a c  b e o  J o m .  ’
byli o sp rawie  tej t ak s tanowczego zdan ia ,  z e -L, 
po wys łuchan iu  przywiedz ionych przez 0 joBz' 
cielą świadków , oświadczyli  życzenie , n ’.®*w a, 
nie więźnia na wolność wypuścić.  P- ® P g0-
c e r  rozpoczął  obrono  cytacyjami  z kore8P ^  , 
dencyi  międz y  p o s łe m  ang ie l sk im ® P R{i. |
W e b s t e r  i z n i ek tó rych  depeszy rz.1 °  t8n0 /
gielskiego.  Po d o k u m e n t a c h  tych ocle*)
zeznania S ' t  Allana M a c  N a  b a  i i nny1 ' '
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v iy  do wyprawy na s ta tek Karolina  należel i  ; 
ci s twierdz i l i ,  ze M a c  L e o d  nie  był  w wypad­
k u  ty m  po  między ocho tn ika mi  widziany,  ani  
ze  nazwisko jego n ie  zna jdu je  się między tymi ,  
k tó rych  p rowincy joDalnemu rządowi  kanadyj sk ie­
m u  j a ko  uczes tników w tej wyprawie w y m ie ­
niono.  Wszystkie zeznania pos łużyły  za dowód, 
ze  on w tej  wyprawie nie m ia ł  na jmnie j szego  
udzia łu ,  a nawet  do je j  wspieraczy n ie  należał .  
Ani  j e d e n  na jm n ie j  wiary godny świadek nie 
m ó g ł  być p r z y w ie d z io n y m , coby zachwiał  ze ­
znan ia  na korzyść M a c  L e o d  a. Do tego za­
dowalającego wypad ku  p rocesu M a c  L e o d  a 
dz i cón ik  S ta n d a rd  dodaje j e szcze  z dobrego  ź ró ­
dła w i a d o m o ś ć , że ze st rony rzą du  a m e r y k a ń ­
skiego wyrażono naj szcze rsze życzenie u tr zy­
m an ia  przyjacie lskich s tosunków między obn k r a ­
j a mi ,  i że sta tek parowy A c a d i a  przywiózł  de ­
pesze,  k tó r e  to potwierdzają .  —

Ważną jes t  t akże  donies iona w dz ienn iku  ka ­
nad y j sk i m M o n trea l  H era ld  wiadomość,  że uwię­
ziony p r zez  Kanadyjczyków p u łk o w n ik  a m e r y ­
kańsk i  G r o g a n ,  puszczonym został na wol­
ność na rozkaz tymczasowego gubern a to ra  Ka­
nady Sir  Ryszarda J a c k s o n ,  a to po remon -  
stracyi przeciw uw ięz ien iu  t e m u  wludz Stanów 
Zjednoczonych,  i oddano go inspektorowi  policyi 
z p o l e c e n i e m ,  by go z wsze lkiern  b ez p ie cz eń ­
s t w e m  aż do granicy odprowadzi ł .  W z b u r z e n i e  
pomiędzy m ie sz kań ca mi  na pograniczu zaczyna 
j u z  ustawać i l epsze  uczucia  b iorą górę nad 
Umysłami .

Rozkaz dzienny  lorda II i 11 upoważnia  nacze l­
nych j en e ra łów  obwodów wojskowych  , by od 
dnia 1, l is topada dawali w pu łk a c h  ur lopy  tylko 
do dn ia  lOgo marca.  Oficerom bez wyraźnego 
zezwolenia Królowej  nie wolno z kraju wyjechać.

  d n i a  2. 1 i s t o p a d a. T ow er ,  ów wielki
f®agazyn angiel sk i  b roni  i amunicyi ,  j e de n  z naj ­
dawniejszych p o m n ik ó w  hi storycznych stolicy , 
"p łoną ł  o g n ie m  do szczętu w nocy z dnia 30. na 
f } -  paźd z i ernika.  S tra tę  cenią na mi l i jon  łun-  
t(^W szter l ingów.  Sądzą , żo ogień powstał  przez 
P rzepa lenie  rur .  Pożar  ten wielkością i okrop- 
Uo«cią swoja przewyższa!  pożary izb par l amenlo-  
*>ch  i giełdy1.
J, N’a g ie łdzie  londyńskiej  puszczono w obieg 

" ł s z y w y c l i  r e w e r s ó w  s k a r b o w y c h  
*  "utnie 130 do 200,000 funt .  ster.  Cszukań-  
j | ' V? dop ie ro  po n ie j ak im  czasie od tryto. Wy- 

® f ° uo  teraz ze n. S m i t h  najstarszy ko-
^ S a n r  ™  L- 1 1  u  . U l r h n -^ ' " a n t  w b i u r ko  wyd awa n i a  r e w e r s ó w  ska rbo -  
Ur V  1X1,1 w »i>r a r t *° ,e j  udz i a ł .  Z au fa n e g o  
Łi* <a u w ie z i on o  dn i a  wczoraj szego .  Mi-
b vp rowio P o c i ,  l . y u d h  u r  3 1 i G r a h a m  

' ' P r , y ś l e d ł t w i o .  ' ak io  z n i m  wytoczono.

Podczas dni  osta tnich deszcz lał tu ciągłe p r a ­
wie.  Po prawincyi  wzbie ra ją  r zeki  i zalewają 
pola.  W lr iandyi  zbiór  kartofl i  ne w ielu  m i e j ­
scach zopelnio  chybił .

Francyja.
P a r y ż  d. 31.  p a ź d z i e r n i k a .  Z a p e w n ia ją ,  

że  p. G u i z o t  w ciągu dnia onegdajozego o t rzy ­
m a ł  z Madryiu pomyśln ie j sze niż dotąd d e p e ­
s z e ,  a od E s  p a r  t e r  a z Wi toryi  notę , w k tó ­
rej  tenże zadowalająco t łum aczy  się z z a m a c h u ,  
j ak iego  w nocy z d . .7 g o  na 8 m y dopuszczono  
się na hotel  f rancuzk iego  poselstwa.  P.  S a 1- 
v a n d y miał  o t r zymać rozkaz być z u p e ł n i e  do 
wyjazdu w pogotowiu,  dla udania się n iezwłocz­
n ie  do Madrytu , skoro tom  R e je n t  powróci ,  p .  
S a l v a n d y  złożył  onegda j  w cha rak te rze  a m ­
basadora przysięgę w ręce Króla i swe p i s m a  
zawierzytclniające ot rzymał .

W M oniteur pnr is ien  czy ta my:  »Ostatnte wia­
domośc i  z Barcelony i Walency i do no sz ą ,  że u-  
o rganizowane w tych mias tach  ju n ty  okazują  z u ­
p e ł n ie  rewolucyjną dążność , co wed łu g  wsze l ­
k iego do prawdy podob ieńs twa czas zwołania 
Kortozów przyspieszy.«

P r z ’ bycie j e ne r a ła  0 ’ D o D n e l l a  do Paryża 
sprawia  wielki r u c h  w ho te lu Królowej  K r y- 
s t y u y. Odbywają sie t aa i  codzień z g r o m a d je -  
n ia  głównych s t ronn ików Królowej , na k tó rych  
dziać się ma ją  często bardzo burzl iwo sceny. 
S ły ch a ć ,  ze O D o n n o l l ,  podobnież  j a k  inn i  
naczelnicy bu n tu  , m a  uskarżać się na to , zo 
nic nie  dostał z owych t r zech  mi l i jonów , k tó ro  
M a r y j a  K r y s t y n a  na wsparcie powstan ia  
przeznaczyła.

M oniteur  pod d n ie m  30. paździe rn ika zawiera  
królewskie ro zp or zą d ze n ie ,  k tó r e m  barona  G i l .  
l i n g  mianowano  j e n e r a l n y m  k o n z u l e m  w Ale- 
xandryi , barona  L a n g s d o r f  nadzwycza jnym 
posłem i p e ł n o m o c n y m  m i n i s t r e m  przy Cesa­
rzu Brazy l i j sk im,  a margrab iego  C h a s s e l o o l p  
L a u b a t  nadzwycza jnym p o s łe m  i p e ł n o m o c ­
nym m in i s t r o m przy ^ w i ą z k a  n ie mie ck i m.  Zmia-  
Die tdj i po sun ię c i u ,  j a k ie  zaszło w k o ł o  dyplo­
matycznym , nie p rzypi su ją  wielkińj  ważności .  
Margrauia Gh  as  s e l  o u p - L a  u b a t mianowany  
posłem w F r a n k f o r c i e ,  nie pias tował  dotąd u- 
rzędu dyp lomatycznego .  Jes t lo  żo łn ie rz  i adju- 
tant marsza łka  S o u l t a .  W izbie deputowanych 
-na on n ie jak ie  znaczen ie  po między  mówcami  
mi n i s t e ry ja ln y mi , a z z a p a ł e m  i gorliwością wspie­
rając h r ab iego  M o l e ,  odznaczył  się najszczo 
gólniej w czasie m in i s t e r y ju m  z d. Jó. kwietnia.

Podczas gdy n ie k tó re  dzieńniki  mówią ciągło 
o opuszczen iu  Saint  Jean  d ‘Acru i B a j r u t u , je  
den * oficerów iloty pod dowództwem adm ir a ła
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L a  S u s s e  pisze co nas tępu je:  »Anglicy w d’Acre 
i  Ba j ruc ie  tak się dobrze  u s a d o w i l i , j a k  gdyby 
t a m  ciągle chcieli  pozostać.  B&mlera ich p o ­
wiewa  obok ban dery  Wysokiej  Porty,  a ich zoł-  
n ió rze  sa tego m n i e m a n i a , ze w mias tach  a n ­
gie lskich załogą stoją.8

 d n i a  1. l i s t o p a d a .  W  pa ła cu  sp ra­
wiedl iwości  s łyc hać ,  ze ins t ruhcyja  w oprawie 
Q u e n i s s e t a  odbywa się t a m  od dni  k i lku  
z  nadzwyczajną czynnością.  P.  P a s q u i e r  pisał  
do pewnego  Anglika w Londyn ie  (zdaje się ze 
tło Si r  H a r c o u r t a  L e e s )  prosząc g o ,  by do 
Paryża przybył  i doniósł  o wszystkiem , co m u  
wiadomo.  Odkry te  w Bruxel l i  sprzysiężenie  ma  
być w związku ze sprawą Q u e n i s s e t a  i z za ­
m a c h a m i  we Francy!  i Anglii.  —  W e d ł u g  Jour­
n a l  des D ebats,  akt  zaskarżenia w procesie  Q u e- 
r i s s e t a ,  m a  być odczytany między 10. a 15. 
l i s to p ad a , a otwarcie rozpraw w ko ńc u  bieżą­
cego miesiąca nastąpi .

Z ap e w n ia ją ,  ze p. O l o z a g a  dowiedziawszy 
s ię o przybyciu 0 ’ D o n n e l l a  do P a r yż a ,  u dat 
s ię zaraz do p. G u i z o t a  i zażąda ł ,  ażeby rząd 
f r a n cu sk i  nie pozwoli ł  na pobyt  nacze ln ika po­
wstania nawaryj skiego w stol icy,  j a k  d ługo  t am 
M a r y j a  K r y s t y n a  przebywa.  P.  G u i z o t  
m ia ł  nakazać O ’ D o n n e l l o  w i , by się udał  do 
d e p a r t a m e n tu  du JSord,

W e d ł u g  najnowszych wiadomości  już  F . s p a r -  
t  e r o owładnął  prowincyje biskajskie  i Nawarę.  
Cześć wojska jego pozostanie załogą w Pamp lo-  
n ie  , Witoryi  i t. p. ; zaś powrót  jego do Ma­
drytu w dniach  p ie rwszych  l is topada nastąpi .  
Z  pewnośc ią  oczeku ją  ogłoszenia powszechne j  
amuestyi .  Wszystkie  pu łk i  f r a nc uz k ie ,  p r ze ­
znaczone  do wzmoc n ien ia  po łudniowych dywi- 
®yj wojskowych , zostają ju z  pod rozkazami  obu  
dowodzących j enera łów.  I s t o t n e  ś c i ą g n i e -  
n i e  oddziału obserwacyjnego wraz z mianowa­
n i e m  j e u e r a ł a  en c h e f , dotąd jeszcze  nie  nas tą­
pi ło.  J e n e r a ł  dywizyi H a r i s p e  dowodzi dywi- 
zyją w B a j o n n i e ,  j e ne r a ł  dywizyi h rab ia  C a s t e l -  
l a n e  w Perp ignan .

F reg a ta  la belle Poule  , na której  pokładzie 
ksiażo J o i n v i l l e  dow od z i ,  j e s t  za dni  k ilka 
% po w ro to m w Breście spodziewaną.

Belgija.
B r u x e l l a  d n i a  1.  l i s t o p a d a .  W  j e d n e m  

* wieczornych dzienn ików bru xe l sk ich  czytamy 
pod  d. 31- p aźd z ie rn ika :  ^Najdziwniejsze wieści 
sa o zam ach ach  pol i tycznych w obiega.  Każdy 
chc ia łby zaraiar  przewodców odgadnąć,  zcharak-  
teryzować.  Zn an y  sposób myślenia k i lku  z u- 
wiezionych , wiele wymienionych  nazwisk , wy­
stawia taką g m a t w a n i n ę , że n iepodobna  jeszcze

powiedz ieć ,  czy wszyscy sko mp ro mi to wa n i  byli  
j ednego  między sobą zdania.  By nic takiego n o 
rozgłaszać , coby n ie do k ła d n e m  było , udzielamy 
t ego ty lko ,  o czern dowiedzie l iśmy się z pewno ­
ścią : że j e n e r a ł a  L e c h a  r l i e r  wczoraj  o go­
dzinie 8me j  wiecz or em uwięziono na stacyi ko­
lei że laznej  w B r u x e l l i , dokąd  z Gandawy p rzy­
był.  Niejakiego D u p e r r i e r ,  k tórego za da­
wniej szego oficera od ocho tników u w aż am y ,  n- 
więziono wczoraj  w Charleroi .  Donies iono n a m  
dziś zrana , ze cała f ami l i ja  byłego  j en e ra ła  v a u  
d o r  S m i s s e n  została uwięzioną.  Na każdej  
z naszych stacyj kolei  żelaznej  tylko j e d n e  drzwi 
dla wpuszczania  i wypuszczania podróżnych otwo­
r e m  pozostawiono.  Pikiety żand arme ry i  wzm oc­
niono na tych stacyjach.  Ajenci  policyjni st rzegą 
b iu r  pocztowych.  Zapewnia ją  nas , że dziś zra­
na zajęto się uwięz ien iem k i lku  oficerów , któ­
rych  pod eskor tą  do więzienia zaprowadzono.  
Pan i  v a n  d e r  S m i s s e n ,  którą o pół  do 7me j  
zrana przywiedziono do gabine tu  sędziego in- 
s t rukcy jnego  , była t a m  je szcze  w południe.*

Upłyn ionej  nocy odbywano znowu w wielu do­
ma ch  rewizyję.  Na p rzyby łym z Paryża wozie 
pocz towym , zabrano  wczoraj  haub ico  i skrzynię 
z pug ina łam i  i pis to let ami  , k tó re do pana  d e 
C r  e h  e n  zaadresowane były.  Z abr ano  zresztą 
na  poczcie wszystkie listy i pak ie ty ,  podpisane 
do osób mających  udział  w spisku.

P la n e m  sprzysiążonych być mia ło  zapal ić woj­
skowy magazyn  fu ra żów ,  dla zwrócenia na pu n k t  
t en baczności  władz.  T y m  czasem chc iano poj­
m a ć  dowódców wojska dla sparal iżowania załogi* 
a jej  podoficerów mianować  of icerami , im i e ­
n i e m  nowego min i s t r a  wo jny ,  j e ne r a ła  hrab» 
v a n  d e r  M e e r .

S łychać ,  że w Gandawie m i a n o  w dn iu  po" 
wstania rozpuścić wszystkich robotników fabrycz­
nych.  Wcale nie  wątpią o t e rn ,  że s p r z y s i ę ż e ­
nie mia ło  oranżystowski  zamiar .

Straż przy z a m k u  L ae k en  od onegdaj  wie­
czo rem znacznie powiększono.

Po  miecuy zabraną bronią są także dęęa ca*- 
k ie m  nowe działa p e r k u s y j n e , k tó re  wedłufś 
wszelkiego do prawdy podobieńs twa z Antwef '  
pii nadesłano.

Holandyja.
A m s z t e r d a m  d. 2. l i s t o p a d a . HandelV-

blad  wyraża w ob sz e rn ym  a r tyku le  zdanie sw<>3 
o odkrytym w Belgii  sp i sku  ora nżystowskit0 '
Oświadcza z wielką pewno śc ią , że lud ho leC 
der ski  odwraca się z pogardą od z a b i e g ó w  ora?fl 
żys towsk ich , i ze zamachy  tego r o d z a j u  D 
m u gą  żadną m ia r ą  spod/ i ewar  się udziału 
wsparcia w Holandyi .
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S z w a jc a r y j a .

W  »Gazecie Związk u  szwajcarskiego'1 czy tamy:  
»Z wydanego n iedawno  od pierwszej  ins t anc j i  
sądów powiatowych w B a d e n , Breingar t eu  i Muri  
wyro ku  na o b ża ło w an y c h , obwinionych o zdradę 
S tanu  w wypadkach z d. 10.  i 11. s ty cz n i a , ok a ­
zu je  a l e , żo po między mającymi  w t e m  udział ,  
n ikogo  z za ko nn i kó w lub zako nn ic  o tę zbrodnię 
posadzie nie było można.  Z go d n e  z koustytu-  
cyją aądy ogłosi ły klusztory w o ln e m i  od wszel­
k ie j  winy w zdradzie S tanu .  J a k ż e  więc teraz 
da się usp rawiedl iwić  uchwa la  A r g o w i i , która 
znies ionie  k la sztorów pod  d n ie m  18. stycznia 
r. b.  zawyrokowała ?«

D zi e ń n ik  JSouvelliste  V a u d o is  p i s z e : »Noc 
20.  paździe rn ika i dzień  nas tępny  były świadka­
m i  wielkiego wzb ur ze n ia  w Dólnej  Walii .  R o z­
j ą t r zono  się t a m  w najwyższym s topniu  na u- 
ch w al ę  większości  wielkiej  rady w sprawie k la ­
sztorów.  T rz y  działa z Mart igny do Monthey  
p o s ł a n o ,  lękając się o los opactwa S a in t-M o r iz .  
Z da je  s i ę ,  ze  mnio j szość  chce p rzem ocą  sk ło ­
n ić  większość do swego zdania.  Wszystkie u- 
m ys ł y  są tu  wzbu rzo ne .  P. G r o s s  z Mart i ­
n a c h ,  j e d y n y ,  który z Dó lne j  Walii  na wielkiej  
r adz ie  za klasz torami  g łosow ał ,  był  za powro­
t e m  do Mart inach od l u d u  znieważony.  Zat rzy ­
m a n o  powóz j e g o ,  wywleczono go zeń p rz e ­
m o c ą  i ta rgn ięto się ua jogo osobę.  T y lk o  za 
p om oc ą  swych p rzyjaciół  uszed ł  on  na jwiększe ­
go niebezpieczeństwa.**

NOWINY LWOWSKIE.
T e a t r  p o l s k i .  Zapowiedz iana na dzień 

8tny b. m.  t r ajedyja J ó z e f a  K o r z e n i o w ­
s k i e g o :  D y m itr  i M ary ja ,  dla słabości  ar tystki  
P>arwszą rolę  m a j ą c e j ,  nie była p rzeds tawiona ;  
Wto mia s t  odegrano  k om ed yję  h r .  A. F r e d r ą :  

e ld h a b , k tórą publ iczność z szczeróm zadowo- 
en ie m  przyjęła.  Wyznać  należy,  iż utwory tego 

®Utora ma ją  to do s i ebie ,  że  choćby, najczęściej  
na scenie odgrywano ,  naprzykrzyć się nie  mogą,  
*wł a s z c z a , j eże l i  j e  ak to rowie z taką pewnością 
' c h ę c i ą ,  j a k  os ta tnim r a z e m ,  odd a ją ;  jp .  K a- 

ń  a k a , pp.  C o n s a ,  N o w a k o w s k i ,  
ł o c h o w s k i ,  B u d k i e w i c z ,  S t a r z e w -  

1 t r zym ając  mocn o  w p rzyna leżnó j  m ie r ze  
, ar»k te r  swej  ro l i ,  sprawil i  w samej  istocie ca* 
° 8ć estetyczną.  Oby śmy  do pochwał  często t e n ż e  

powód mie l i  1 — Po  G eldhabie  nastąpiła* 
jg^^c^ y jo - ope ra  w j e d n y m  a kc ie :  R yb a k .  Lecz 
U , Pierwsza bawi ła  p u b l i c z n o ś ć , tak d rog a  do 

j f  sk ł an ia ła ;  a l e p ić j  by ło  cokol tr iok po-

nudzić  z początku , niżel i  odwrotnie.  —  Jp an na  
A s z p e r g e r  ukończy ła  swój występ gościnny 
dnia lOgo b. m.  w dwóch  k o m c d y j a c h : Powrót  
W ła d y s ła w a , i Cecylia.  Widziel iśmy ja p o r a ź  
pierwszy w d ramac ie  : Księżne i  ś p ie w a k , ' później  
w komedyjach  : W ie c zn ie  , i D o b ry  p r zy k ła d .
W każdej roli s z tuk p o m ie n io n yc h  b y ł a  na swo- 
j e m  mie jscu,  i dobrze  od publ iczności  przyję ta .  
Jp a n n a  A s z p e r g e r  j u ż  od Datury j es t uspo^- 
sob ioną  do ról tak zwanych  n a i w n y c h ,  k t ó r ych  
szczerota , niewiouość,  ruch  n iewymuszony ,  myś l  
wolna  i lekka,  g ł ó w n e m  są z n a m ie n ie m ,  a czego 
najszczęśliwsze udawanie  nie zastąpi .  Mówiąc 
w ogólności,  j pani  A s z p e r g e r  i j p a n n a  A s°z- 
p e r g  e r  są d ob r ym  pr zyb or em  do u r o z m a ic e ­
nia sceny naszej.  Oczeku jemy  j e szcze z c i eka ­
wością t rzykrotnego wystąpienia samego  ip an a  
A s z p e r g o r a ,  ' życzymy z serca , abyśmy to 
sa m o  i o o im  pow ied z i eć 'm ogl i .  —  J p a n  D a- 
w i a o n zawsze się l epie j  podobać będzie w ro ­
l ach  ż y w y c h ,  wyraźnie młodośc i  wymagających,  
aoizel i  w rolach charakterystycznośeię uznamio-- 
nowanych ;  j e d n ak ż e  chęć  j ego  i pi lność j e s t  m u  
n iemałą  zaletą.  Dn ia  9go b. in. grał  on- na 
scen ie  n iemieck ie j  ważną rolę  , dnia lOgo zaś 
na sceoie polskiej  , —  i równie  od j e dn ó j  j ak  
i od drugiej  publ iczności  pozyskał  oklaski .  —  
Dziwiło nas n iemało ,  żeśmy os ta tn im r az em  w tle 
gry jpnua  S m o c h  o w a k i e g o  j akowaś s t rę t -  
ność spost rzegal i  , i cop i e rośmy  się nazajut rz
0 t e m  dowiedziel i  , że przed s a m e m  wystąpie­
n ie m  na sceoę doszła go wieść bolesna o śmie rc i  
o j ca ;  —  szanowny starzoo ten dożył  112 l a t ,  
w ie k ,  k tó rym tylko nasz drugi  Nes to r  p. T  h  u  1- 
] i e  za lat da Róg dwanaście po ch l ub i ć  sio 
może.  —  Y « *  "

Dnia lOgo b. m.  o godzinie pól  do je d en a s te j  
w nocy spal i ła  się k u pa  w ió ró w ,  s i a n a ,  s loray
1 innego pomnie j szego  m a te r y ja lu  d rzewnego , 
z lożoua bl izko ins t y tu tu  h r ab i  O s s o l i ń s k i e ­
g o .  W tej  samej  k u p i e  była nie jakaś część n ie ­
gaszonego wapna , od k tó rego  się po s p a d u i t t y m  
deszczu wióry zajęły.  A ze w tym s a m y m  dn iu  
panował  mocny  wiatr,  p rze to  ogień ten,  chociaż 
na pozór  malo-znaozący,  byłby  się m ó g ł  snadno 
udzielić t akże  p rzy le g łym  b u d y n k o m ,  gdyby nie 
p rzechodzące  osoby, k tó r e  spost rzegłszy t o , j ak 
najspieszniej  ogień s t ł u m i ł y . —  Dnia 12go m ię ­
dzy s iódmą a ósmą  godziną z r a c a  za ła ma ło  się 
rusztowanie przy więz ien ia  w d aw n ym  klasztorze |  
Brygidek,  p r z y c z e m  z ludzi  robo tą  zajętych,  sp a ­
dło 21 osób,  z k tó rych  dwie  n iebezpiecznie ,  i nne  
l a ś l ekko się skaleczyły,

T a len ta  krajowe , ce lu jące w j a k ie m k o lw ie k  
n a d o b n e m  u m n i c t w e m  z ukrycia na ja śn ią  wy­
w ołać ,  życzl iwością i ws pó łudz ia łem zachęcać ,



jesf to świętym obowiązkiem.  Do tej powinności  
uczułem- się zwidzając p racownio p. Bo gum i ła  
Z y c h o w i c z a ,  przy ł halickiej ul icy pod' u r om .  
243.  Malarz t e n ,  dotąd prawie naszej  p ub l i c z ­
ności  n i e zna ny ,  j u z  od lat k i lkunas tu  poświęca 
się t e m u  p i ę k n e m u  zawodowi  z s-zczególnem za­
m i ł ow an ie m.  Zajęty swoja praca w s k r o m n e m  
zaciszu żyje tylko dla sztuki .  Ujęcie p r zed mi o tu  
z najpoetyczn iej sze j  s t ro ny ,  p iękność  k o lo r y t u ,  
wierność w p o r t r e t o w a n i a ,  nie  sa j edyną j ego 
u tworów zaletą.  Spodziewamy się po naszej  
we w s z y s tk ie m ,  co p i ę k n a ,  zamiłowanój  p u ­
bl iczności  , że  z tej sposobnośc i  korzys tać n ie  
omieszka.  K.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
('Nieurztdowe.J 

Ulanów dnia  9. l is to p a d a  1.841. Z zaku p io ­
ny ch  tej jes i eni  do 600  łasztów starej  i no,  
wej  pszen icy,  zaledwie że kupcy tutejsi  bracia 
S c h l e y e n  zdołali 100 łasztów do Gdańska sp ła ­
w ić ;  reszta,  to jest  500  łasztów, była ju ż  wpra w­
dz ie  na pobi tki  naładowana ,  lecz dla n ie pam ię ­
tn ie  ma le j  wody dotąd ruszyć nie  m o gł a ;  na ten 
rok już  za późno,  dla tegoleż włas'ciciele byli 
zmuszen i  pszenicę swoje wyładować i do spich- 
r zów zsypać.  Na nieszczęście j e d en  tylko jest  vv 
tej  okolicy dobry sp ic h l e rz ,  to jes t  we  wsi Nie- 
l ipkowicach.  Ż y d , który go na spekulacyjc wziął 
n a  siebie ,  korzystając ze zbiegu  okoliczności,  p u ­
szcza go teraz iu n y m  z n iesłychanym za robk iem,  
t a k ,  iż zamiast  spodz iewanych  50  dukatów,  zyska 
do wiosny przeszło 300  d u k a t ó w , —  Speku lujący  
pszen icą ,  lubo  h o n ju n k lu r  handlowych,  nio b a r ­
dzo ś w ia d o m i , lecz zachęceni  wiadomościami  
w paździe rn iku  z Anglii d o s z ło m i , zaku pu ją  j e ­
szcze ciągle pszenicę.  Dotąd jest  w rę k u  k u p ­
ców przeszło 3000  łasztów pszenicy gal icyjskiej  ; 
zaczęto od 4 z r . , później  4 zr.  24  k r . ,  a  t eraz 
plącą po 5 zr.  m .  k.  za korzec.  Najgorsza przy-  
t ć m ,  żo n ie  m a  się gdzie dobrze podzióć z tą 
pszenica:  nawet  spichrze  po folwarkach hardziej  
od miejsca ł adowania  odległych , domy i sk lepy 
w mieśeio,  t r zeba było do tego celu najmować  > 
drogo płacić. 1' rzyjdzio wiosna , to znowu spław 
n a  San ie  poJrożejo , gdyż każdy będzie się do­
bi j a ł  o s ta tek,  a tu lasy z ma teryjułu bud u lco­
wego bardzo j u ż  poprze:  zedzane;  także r o l m a n o m  
i p rze dn i kom  wypadnie zapewne drożej płacić,  bo 
bazdy  z n ich  zechce z czasu korzystać.

W cenie wódki  nic zaszła dotąd zmian a ;  na 
t e raźnie jszą pot rzebo  kup u ją  garniec okowituj 30 
stopniowej  z dawnego i nowego wyrobu  po 30

kr .  m.  k.  z odstawą na Itilka mi l .  Gorzelnie nio 
mogą  jeszczo po największej  części r o b i e , a to 
dla b raku  wody;  i w samej  rzeczy, nie  tylko że 
na  r zekach  niewiele co zn a ć ,  ale i źródła pou- 
stawały,  tak dalece,  ze i ś rutu nie m a  na czetn 
zmieć .  Godne zaiste uwagi  i Ulanów położony 
między  t r zema  r z e k a m i ,  a co drugi  n iemal  do m 
m a  swoję s tudnię;  prócz ogólnej  potrzeby,  40  go­
rze lń  mia ły  zawsze dla siebie dość wody;  —  te­
raz  zaś i gorzelnie stać muszą,  i w studniach za­
b rak ło  nawet  na domowe potrzeby.

W  cenach tego zboża ,  którego kupcy na spe- 
ku lacyję  nio za k u p u ją ,  nio zaszła zmiana.

Z a le s z c z y k i , dn ia  7. l is topada  1841.  O zboże 
m a ło  słę dotąd kto p y t a ; ceny jogo są nas tę­
p u j ą c o :  korzec pszenicy 6 z r . , żyta 4  zr.  do 4 
zr.  15 k r . , j ę cz m ie n ia  3 zr.  do 4 zr.  15 kr. ,  
h r ec zk i  2  zr. 30 kr .  , owsa 2 zr.  30 kr.  w. w. 
Za  kor zec  z i em n i ak ó w  w większych par tyjach  
n ie  dają j ak po 20 kr.  m.  k. Dotąd je st  w ca­
ł y m  obwodzie czor lk ow sk im  15 gorze lń w r u ­
c h u  ; atoli  ile n a m  wiadomo- 80 gorze lń  bę ­
dzie  ze wszys tkiem w tym roku  otwar tych.  Je sz ­
cze nic  wszystkio s t a jnie zaopat rzone  są w woły, 
gdyz na os ta tn im j a r m a r k u  w Sadagórzo było 
Diewiele wołów i to d ro g i e ,  n i e j e d e n  tedy z k u ­
pu jących  wróci ł  z nlczóm.  —  W paźdz ie rn iku  
s p ł a w i o n o  D n i e s t r e m  pod Za leszczykami  
nas tępu jący ma te ry ja ł  d rzowny : Dnia 2. paźdz ie r ­
n ika  do Zwadca  w I ło s s y i : 6 galarów z Halicza,  
i 6 t r at ew związanych  z 624 j o d e ł , na  k tórych  
by ło  1973 m i ę k k i c h  bali i 1G0 m i ę k k i c h  tarcia 
z Bukowiny  ; w Zaleszczykach zaś doładowano 
do togo 173 ,500  gątów i 51,000  d r a n i c . —  Dnia 
7.. paźdz i e rn ik a  do M a j a k u  w B e s a r a b i i : trzy 
t r atwy z Hal i cza ,  związaue z 308  j p d e ł , i nała- 
dowaue 1040  m ię k k ic h  . tarci c i 150 mię k k ic h  
ba l i ;  —  w Zaleszczykach  zaś doładowano  15,000 
gątów w Buko win y  d o p r o w a d z o n y c h . —  Dnia l5- 
października-  do Z w a ń  c a  w Rossy! : 2  tratwy 
% Hal i cza, ,  związano z 187 j o d e ł ,  i naładowane  
585 mię kk ie mu  t a rc ic a m i ,  20 0 0  gątów i 9006 
d ran ic  z Bukowiny .  —  Dn ia  27. paźdz ie rn ika  
B a r u  w I l o s s y i 3 t ratwy z Hal i cza , związ8° a 
* 317 j o d e ł ; na te na łado wan o  w Zaleszczykach
650  m i ę k k i c h  t a rc i e ,  120  m i ę k k i c h  bali 1 
11 ,500 gątów z Bukowiny  dos tawionych.

T E A T R  P O L S K I .

W  poniedziałek : D ym itr i M aryja  , czyli: W ró ż b a  i ~^0. 
sta, oryginalna trujedyja w 5 uktack *•
r z c n i o w s l t i e n o .

(Do tego Nru .  Gazety do łączony j e s t  Ner ,  40.  Rozmai tośc i . )
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